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W i * d o m o i c i  k r a i o w e .
Z  Wiednia dnia 16. Listopada. —  Król.  

Racnowerski  Minister Stanu i Konferencyi  Hra- 
Łi» M i i » s t e r  i Xi ażęco  - Nassauski Mtniiter 
St • no Baron M 1 r s c  h a l  1 przybyli  do tey 
Stolicy.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n a *
F r a n c y  i a.

W B o r d e a u r  zaszła była znaczna i t rwa-  
* *  buka między pewna ktassą rzemieślników 
( Co/npagnons) i  drugą ktassą robotników na
rwanych Gaveaux\ z tych zg inęło kilkunastu , 
®itn się ndało Pol icy i  po łożyć  koniec tym nie
ład óm i przywrócić bezpieczeństwo- mieszkań
ców niepokojonych.

W  P a r y ż a  zaymaie teraz bardzo publ icz
ność nowa trajedyia , napisana przez młodego 
poety P. D e l a v i g n e ,  pod tytułem N i e s z p o 
r y  S j c y l i y s k i e  ( Viprcs Sicilicnnes). Przed- 
ł t »wi#ię na drogim teatrze Fjaocuzhiin,  któ
ry w opinii  publ iczne? sdaie się przytłumiać 
pierwszy.  Te n  (pierwszy)  chciał  odmówić tam
temu niedawno iednego  z naylepszycb aktorów 
* Zawarł z  nim kontrakt , który atoli pr ze z  Rząd  
Uznany został nieważnym.

S z w a y c a r y i a .
Okólnikiem z  d. t8. Paźdz iern ika , prze

słała Stanóm Piada Stano w L u c e r n i e  notę 
Rosła Hiszpańskiego w S z w a y e a r y i  Kawe- 
ler* V i e r g o ł ,  w  htórey tenże donosi Rze-  
c*ypolitey pod datą lb.  Października z  B e j -  
* •  co następnie:  Dowiedz iawszy się Król  J o c ,  
R*n iego,  iż wieln Żyd ów za paszportami W ła d z  
®ywilnych przybywa do Królestwa,  i że  ci 
Żydzi  agłaszaią się do Sądu Inhwizycyi  o wy
klęcie z  nich b łędów w których zostaią, chociaż 
Wyraźne rozporządzenie Królewskie zabrania 
^•systkim Żydom* stąpić na ziemię Hiszpańską, 
•ciel i  nie maia na to osobistego pozwolenia 
°d Król* Jmci*: zalecono wszystkim przeto J e 
nerałom - Kapitanom , Gubernatorom i innym 
Urzędnikom, świeżym Dekretem Królewskim z

d. 16. Kwietnia,  aby oznwali  iah naysciśley,  
by  żaden Izr»ei;t» nie waży ł  się wkroczyć  do 
Kr óles twa, chybaby miał  na to osot.liwe od 
Króla Jinoi pozwolenie  i o te i n Iohwizycyie  n- 
wiadomioną była , dis  ścisłego baozenia na ich 
•prawonie się i postępki. Kawaler Y i e r e g o l  
przydaie i  to ,  i i  szięcey żadnych paszportów 
sprawdzać nie będzie p i e r w e y , poki  nie okaże 
s ię ,  t e  osoby dla których one 9iużyć m s i ą , 
n ie  należą do klassy ładzi  , podległych tym od
dzielnym rozporządzeniom.**

N i e m c y .
D z i e ń n i k  r o s p r a w  zbi ia  koirespoto- 

dencyię Paryzką nmieszczoną w gazec ie  Lon
dyński ey T i  me*« i twierdzącą , śe  Cesarz A l e -  
n n d e r ,  nie przychyli ł  się ze  wszystkiem do 
uchwał  K a r l s b a d z h i c b  i F r a n k f ó r t s k i c h  
pr zyd ając :  „>e text  ten iest fałszem.“  Prze
c i w n i e ,  Cesarz Rossyyski zieohatTSty się p i e r w 
szy raz z  Królem W  i r t e i n  b e r s k i  m w W a r 
s z a w i e  r-jebł do Niego:  W in sz o ię  W . K. Mci ,
i ż  pierwszy prrystąpiłaś do uchwał  Z  wiązka 
Niemieckiego.

P r u 8 s y.
Z  Berlina dnia 16. Listopada. —  Jogo 

Królewicowska  Mość X i ą t ę  K a r o l  P r ą t k i ,  
Syn K r ó l a  J m c i  instaliowany by ł  uroczyście 
na  posiedzenia Król.  Bady  Stanu z d- 9. L i 
stopada , iako X i ą ż ę  Domu K r ó l e w s k i e g o ,  mo- 
oen zasiadać i g łosować w  tey Badzie.  Irstal- 
lował  go  zaś iako Prez es  Rady  Stano, Kanclerz 
Stano X i ą ż ę  H a r d e n b e r g .

Gazeta Paryzka : J o u r n a l  d e s  d e b a t s  
(Dzieńnik rospraw)  omieściła pod napisem : Z  
B e r l i n a  d. 27.  P a ź d z i e r n i k a  następniący 
O k ó l n i k  wydany przez Hrabiego B e r n s t o r f f  
w  imieniniu g a b i n e t u  P r a s k i e g o ,  d o  ^ 
w s z y s t k i c h  P r a s k i c h  A  m b  a ss a d o  r ó w , 
P o s ł ó w  i  A j e n t ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  
z o s t a i ą c y c h  p r z y D w o r u o h  z a g r a n i c z 
n y c h :

„ W i a d o m e  W W P a n ó m  są oświadczenia 
Ces. Król. p tezyduiącego Posła,  uczynione Sey-
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mówi Zcriązkd Niemieckiego w skutek obrad 
K a r l s b a d z k i c h ;  wiec ie  także,  iż wszystkie,  
proiehta do o ch w a t ,  które ten wniosek pre- 
zydyialny  oheymov ił , ,Seym zamienił  w u- 
cbwaty. Gdy atoli  zależy  na tern bardzo 
w l e ł e ,  aóy wszystkie Mocarstwa Eoropeyskie 
ochwaty te z prawdziwey  strony uważały i o 
nich s ą d z i ł y , powinienem W W P a n ó w  posta
w i ć  vv możnośc i,  przedstawienia Im . tych u- 
cbwał  w świetle nayhorzystnieyszein z wy łu
szczeniem ich przyczyn,  istotnego ich składu i 
ich dzinła!nośoi.“

,,Skład poli tyczny i -moralny Niemiec,  by ł  
iuż  od dawna tego rodzain,  że wszystkich przy
jaciół  towarzyskiego porządku nabawiać mógł  
sprawiedliwą trwogą.  Jakkolwiek owa masła 
Lndn w rozmaitych- Państwach Związ kow ych ,  
niezepsntą fcyła w  ogó lnośc i ,  i przywiązaną 
do  Monarchów swoich , tah przec ież  nie mo- 
żeni okrywać lego sami przed sobą , że taiemny 
duch niepokoio i tłnmiące się burzenia opa
nował y  umysły; i niepohamowaną śmiałością wi
doczną w mowach i pismach podsyoały się i po
garszały.  To  burzenie aię omysłów był po czę
ści  naturalne, i megło  się dać tłóinaezyć przez 
o w e  nadzwycza jne  zd arz eni a , które podczas 
w-eyny oswobodzenia , msz y ły  ludzi  wszystkich 
stanów z  ich zwyczayney ko le i ;  przez ofiary 
poniesione przez L cd y  za oswobodzenie N i e 
m i e c ,  które teraz w spokoiu,  czuć lepiey  by
ł y  w  stanie , aniżel i  w  owey  bnrey; nareszcie 
pr zez  przesadne oczekiwania g łó w zagorzałych,  
które marzyły o wieka  złotym i pochlebiały sobie, 
ż e  wiek ten wyhłuie się bezpośrednie z łona wie
ko ż e la zn eg o,  który za ledwie przeminął; na- 
koniec  przez owe  gwał towne  przesilenie się 
przemysłu i handlu,  które uratowane odstana  
przymuszonego i nienatora loego, nie mogły 
znowo tak prędko stanąć w równowadze z oko
l icznościami czaso nowszemi i cierpiały razem 
tak z powodu przeszłości i ih  i teraźnieyszości.  
Natoralne nieuhontentowanie , wynikłe z tych 
wszystkich przyczyn rarew wziętych,  było bar- 
dz iey  zasmucaiącein iak nichezpiezcnem i by 
ło b y  cchylonein powoli  tak przez następne 
działanie czasn , iako i przez dobroczynną tro
skliwość R z ą d ó w , które odwróciwszy się na 
czas zbyt  długi  od spraw wewnętrznych,  za
trudniały się tern nieprzerwanie,  powodowane 
miłością ł  gor liwością. “

„ L e c z  oprócz tego nieukontentowania na
turalnego, było także wymyślone i fa ł sa y w e , 
które będąc skotkiem zasad mylnych,  teoryy 
chciwych sławy i pełnych nroienia , zamiarów 
potaieinnyoh i kary godnych,  namiętności po 
dłych i samolnbnych i  tworem ihow i  pism

stronnictw* rewolucyynego .one rozszerz*??'  
cych , mogło połączyć się z piertrszein w Zw ią- 
zek niebezpieczny  i sztocznie utrzymywać sie 
dla uwodzenia omysłów , i skłaniania ioh do 
nayzgunnieyszych bezprawiów.  Każdy nw: za- 
iąoy stan omysłów w  N i e m c z e c h ,  ckieJ1 
bezstronnym i  bacznym postrzedz mosiał od 
dawna istnienie stronnictwa rewoluoyyni  ;o roz
ciągającego się po całey przestrzeni te o roi- 
l eg łego  Kraiu, stronictws,  wynikłego  z iedno- 
kształtności zdań i wzmocnionego formalnemi 
Związkami,cmierzaiąccmi do npadku N i e m i e c ,  
i otworzenia na mieysoe obecnego  stanu rzeczy 
Rzeczpospol i tey  n i e d z i e l n e y , Inb innego ia- 
kiego gmachu napowietrznego , którego budow- 
nikatni mogli  bydź tylko zapaleni Rewolnoyio- 
n iś c i , a wstęp do tego upadkiem wseystkiob 
panuiących Dynastyy.“

„Ok ro p ny  zamach wskazał  miarę śmiało
ści i szaleństwa stronnictwa rewolttcyynego- 
Zamach ten popełniony ręką poiedyńczey oso
by,  która może nawet nie miała współwinnych 
w właściwem znaczenia tego s ł o w a , n ierów
nie przec ież by ł  płedem wylęgłym z powszech
nego sposobu myślenia pewney  klassy, oczy
wistym iego skutkiem, uderzającym iego zna
kiem i niewatpliwera symplomatem choroby 
ciężkiey,  g łębokiey i r ozs ze rzo ney , która się 
tyin sposobem ukii. sła zdumiałey Oycsyznie 
N  i ero i e c k i e  y. Dia zupełnego  przekonania 
się o tern, nie potrzeba więoey,  iak tylko ze- 
braó zdania Nanozyc ie l i ,  oozniów , pisarzy i 
wszystkich,  podlepaiących ich w pł y we w i ,  zdania 
z  któreroi się słyszeć dali o tey okropney 
scenie.  Wzb udz i ł a  o l a  niechęć między Lu- 
ds;n , a znalazła pochwalców między klassj 
oświeconych.  Podczas gdy  Lud pogrążony 
był  w zaduroienin, ci nwielbiali  tę gro*ę. “  

„Badania przedsięwzięte w mieyscu po- 
pełnioney  zb ro d n i ,  d»ły powód do innych 
śledztw w różnych częściach N i e m i e c .  Także 
i P r u s s y  ncznły potrzebę użycia mdzwyczny-  
nych środków do obiaśnienta ciemnoty,  w któ- 
rey Unnł się związek straszliwy nauk mylnych 
z rzeczywistemi potrzebimi , zasad na pozor 
bezinteressownycb,  z  osobistemi tiamiętnościa- 
tni. O w oc  tego śledztwa,  ukazał się wszędzie 
ten sstn, wszędzie stwierdzały rzeczywistości  
aż nadto ugruntowane domysły:  Wszystko  do
wodzi ło czynność i istnienie stronnictwa rzu- 
caiącego potaiemnie ziarno rewolucyi  oa przy
szłość tnniey więcey  oddaloną. Bontowoicy  
połączeni  są równością zasad i zdań , trzymai? 
się razem siłą naturalnego poc iąga;  i eostsif 
z  sobą w związku przez l istowne porotumie- 
wanie s i ę ,  •  naybardziey przez  częste podró '



że i pol i tyczne roissyie; wspieraią się n i e z n i -  
iąc się osobiśc ie,  i roznmieią się często be* 
wyraźnego oświadczeni* się lobie.  Celem
• eh iest, aby obalić Państwa, znieść całą różność 
polityczną , zachodzącą między Ludami N  i e- 
m i e o ,  i zaprowadzić istotną iedność w  tym 
roz ległym Krain w mieysce Związku iego M o
narchów , a tah przez obalenie obecnego  po
rządku rzeczy,  dostąpić nowego.  Środki  ich 
*? : opanować pokolenie wyrastające,  zaszcze
piając w  młodzieży we wszystkich instytutach 
edukacyynycfa począwszy  od szkół  aż do Aka- 
demiy ieden sposób myślenia , iednego ducha 
* 4 adne zwycza ie.  Duch ten iest dachem nie
podległości  i dnroy: Zasady obalaiące Państw* 
grootnią na ciemney Metafizyce i mistyozney 
T e o l o g i i , aby fanatyzmem religiynyin wemo- 
nić faułtyzm poli tyczny.  O w  sposób myślenia 
Kależy na pogardzę wszystkiego co i s t n i e i e , 
nienawiści  Panniących i R z ą d ó w ,  na zapala
nia się tem wszystkiem oo iest płodem fanla- 
*yi  a co nazywsią w ol no śc i ą , nakonieo na 
•kłonności  do rzeczy  nadzw ycz ayn ych ; ich 
Zwyczaie,  aa to zwyczaie siły f izyczney,  zręcz
ności i ćwiczenia c ia ła ,  ale oadewszyslko za
mi łowanie skrytych i pełnyoh taiemnic towa
r zy stw ,  iako br o n i ,  htóreyby w razie po
trzeby mo'gii n i y ć  przeoiwho Rządom. Ć w i 
c z e n i a  g y m n a s t y o z n e  ( szermierstwo ) i 
C b  t i p e o f  s i w o ,  zmierzające do ntwo- 
rtenia z  młodzieży statum in statu, niemia-

innego zamiaru. P o  opłynioaych latach,  
mieli lc łodzience tym aposobem wykształceni , 
isko uczone narzędzia mistrzów swoich, dostą
p i w s z y  Urzędów przy Rz ąd a ch , mieli taowię 
n ły ć  Urzędów swoich na obalenie Rządów.  
Nauhę tych sektarzy, iako się okazało przez 
zbrodnię popełnioną w M a n h e i r a i e  i mowy 
broniące tę zbrodnią , stanowią dwie m#xymy,
* hlórych iedna przewrotnieyszą iest nad dru
gi1; pierwsza iest :  oel uświęca środki,  druga:  
c*ynDosci same w aobie są oboiętnemi , ze- 
*‘ Oga ich zależy tylko od wyobrażeń iakiemi 
Natchnionymi iesteśmy, a wyobrażenia te są 
*awize chwalebne,  skoro rniią za cel  wolność 
r niepodległość N i e m i e c . 14

„ T e n  iest skład z łego,  iah się przy śledz
twach okazało.  Widać ,  że nie o spiskach by
łe mowa, ale o wprowadzenia R e w o l u o y i , i to 
®ie w samych tylko P r u i i e c b  lab w nich 
naygłówniey ,  ale w  całych. N  i e m o z  e c h , nie 
Na teraz , ale na przyszłość.  Od tey chwil i  
»»h Rządy Niemieckie odkryły ranę i docho- 
dziły i Cy ( gy,ą0 j c{, powinnością zaiąć się 
środkami,  wzrosta złego niedopaścić i starać

ie  do szczęta wykorzenić.  S5 tego p o 

wszechne p r z y c z y n y ; .n ie  można więc  było 
inaczey ioh wytępić,  iah przez środki powszech
ne ,  umówione między wtzystkiemi Państwami 
Nieroieckiemi,  i Jednogłośnie uchwalone.  Sa- 
ro w o  postępować z  tenii tylko osobami,  które 
nwięzionę zostały iako naylepiey  świadome 
zamiarów i zabiegów s t r o n n i c t w a ,  ale nie 
iako naywinnieysze,  i które naygłówniey służyć 
miały za środki dochodzenia r z e c z y ,  by łc by  
krokiem stronniczym i niedostatecznym,  po
trzeba by ło  dochodzić przyozyoy,  dla zapobie
żenia skutkom.“

„ T o  było powszechnym przedmiotem o- 
brad K a r l s  b a o h i c h ; nie miały one innego 
celu , iah tylko między stronami interessowa- 
nemi ułożyć środki naywłaściwsze do w y 
szukania rękoymi towarzyskiego porządku w 
N i e m c z e c h ,  ozęścią nadaiąc Związ kow i  N i e 
mieckiemu więcey  wł adz y ,  godności  i siły, 
częścią zgodziwszy się wspólnie co do zasad , 
których się trzymać postanowiouo w z g l ę 
dnie owych dwóch wielkich w p ły w ó w  do 
opinii  : prassy drukarskiey i pnbliczney o- 
światy.  Zgromadzeni  w  K a r l s b a d z i e  Mini 
strowie pierwszych D w o r ó w  Niemieckich z g o 
dzili  się zupełnie tah w sposobie myślenia iah 
• w  pojęciach swoich.  T o  z łe  obiawiło się 
w sposób tak oczywisty i  w tak niepohoiących 
kształ tach,  iż wszystkich amyiły  opanowało i 
przerazi ło.  Nayzbawiennieysze środki do n- 
chylenia i ustrzeżenia się tego z łego  były 
wraz tak poiedyńcze i ł a t w e ,  tak iawnie i 
prze* same przyczyny z łego  wskazane,  i tak 
zgodne z  zasadami sprawiedliwości  i ludzkości,  
htóremi się wszyscy Monarchowie N i e m i e o -  
c y  rządzą,  iż propozycyie miane bydi  poda- 
nerni Seymowi  Zw ią zk ow em u ,  nie doświad
czyły żadnego oporu lab  sprzeciwienia się i 
preyięte zostały przez powszechne przychylenie 
się do nich tak Monarchów , iah i Ministrów. 
Lecz,  że  środki te b y ł y  razem pilne,  i pocho
dzące,  z  natchnienia wspólnego svspolney spra
wy, dowodzi  zupełnie t o ,  i ż  do przyjęcia o- 
nych dosyć było , przełożyć ie Seymowi  , a 
propozycy ie  te zamieniły się iednogtosnie 
w nchwały. T a  droga i prawdziwie godna 
podziwienia zgodność , atawia Niemieckie Pań
stwa Związkowe w neypięknUyszem św iet le ,  
zgodność t a ,  z powodu którey, środki podane 
przyiętemi zpstały, zapewnia nam pomyślność 
w skntkn i bezpieczeństwo . N i e m i e c  bar
dzie/  ieszcze , niż same te środki. Zgodność 
ta iest iedyną jednością a gdy  iednością iest 
żywą nie tylko z  nazwiska,  ale i z rzeczywi-t 
stośoi, nie tylko z kształtn, ale i ze sposobu my
ślenia i  z natury interessu , można więc  i na
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l eży  spodziewać się z  ł *gO skutków szczę
śl iwych."

„Niepotrzebną by łoby  zapuszczać się w 
dłogi  rozbiór  przyczyn i p o w o d ó w ,  które po- 
łncayły wszystkich głosy na uchwalenie poda
nych  środków ; dosyć one mówią same za so
bą a po części  wymienione są we w niosko pre- 
zydyialnym. Ztymwszystkie.u nie od rzeczy 
bydź s ą d z ę , gdy przydam iesccze następoiace 
uwagi  : “

„Oświadozy  wszy Monarchowie N i e m i e c 
c y  na Kongressie W i e d e ń s k i m  przez arty
kuł  i 3 . Aktu Zw ią z k o w e g o ,  że we wszystkich 
Państwach Związkowych zaprowadzona ma bydź 
Konttytucyia stanowa,  przyrzekli  w satney isto
c ie  to tylko,  co tylko Lndom swoim* przyrzec 
mogli  i c h c i e l i , tylko to , coby inż byli  do 
skntkn przywiedli ,  gdyby  im roboty uprzednie 
potrzebne do tey ustanowy, by ły  tego do zw o 
l i ły  , i co teraz bez dalszey przewłoki  nsko- 
teeznią.  T o  tylko pewna,  że artykuł ten ( t 3) 
u łożony  by ł  w sposob nieokreśloy,  i że z  tey 
nieokreślności  korzystano,  i użyto iey  do pod- 
suoienia myślóm Monarchów,swych  własnych i 
czczych  marzeń , czyl i  raczey fantastycznych 
nadziei  awoich. W i e l e  przeto za leżało na tem, 
• b y  się względem przedmiotu tego iaśniey i 
określniey oświadczyć,  aby się roszczeń Sekta- 
rzy  po zby ć  i zapobiedz błędów w r z e o z y  
ze  strony Rządów.  T e g o  dokazał teraz S e y w  
Z w ią z ko w y. "

„Monarchowie  przyrzekli  Lndóm swoim 
K o n s t y t u c y i ę  S t a n o w ą .  Ustanowę dawną, 
która tylko odnowioną bydż potrzebowała ,  nsta~ 
u o w ę  prawdziwie  Narodową i Germańską ; osta- 
n o w ę ,  która, skoro podaie różnym klassom po 
siadaczy środek prawny czynienia Monarsze 
ebiaśnieu i nżycza Narodowi  org ana ,  dla w y 
nurzania zyczeń  i potrzeb swoich , iest w »a- 
n e y  iestocie ustanową monarchiczną. Nigdy  
atol i  nie było wolą M o n a r ch ó w , a przynay- 
mniey  nie zobowiązal i  się do t e g o ,  aby Lndom 
swoim nadali Reprezentacyię w znaczenia te- 
rażnieyszem tego s łowa,  to iest wedłng  zasad 
i wz oru  innych , dla N i e m i e c  dotąd obcych 
Konstytncyy;  Reprezentacy ię  naradową, którn- 
by  wyrachowana podług  rozciągłości  hraiu i 
l i c zby  ludności,  z przybraniem własności udziel 
n y c h ,  Rządy i stotce przekształcała,  i do M o
narchii  wprowadzi ła  Demohracyię."

„Choroba  polityczna którą zarażona iest 
część N i e m i e c  i która ieżel i  nienżyieiny 
przec iwko  niey środków zaradczych,  zagraża 
coraz więhszem szerzeniem s ię ,  wynikła uay-

bardziey z  nadużycia prassy drokarskiey i »« 
z łego  ducha Nnaczyciel i  w kilko Akndemii.icb. 
Y f  tein ukrywa się całe i ródło  iado nauk fał
szywych,  Do  tego potrzehiiem b* ło  nsde wszyst
ko użycie wspólnych środków , bo cożby po
mogło iednemu Rządowi  Niemieckiemu do 
powścięgnienia nadnżyciow prassy, gdyby ie 
cierpiano i obndzano w Rządzie drogim? coż
by na tem zyskano,  gdyby w P r n s s i e c h  u- 
chylono Profeisoia z  Urzędu nauczycielskiego,  
którego nadużywał  dla zepsuciu sposobu my
ślenia słuchaczy swoich,  kiedyby miał nadzie
l ę ,  zostania Nauczycielem w inney Akademii? 
Musiano więc w tym względzie u loż .ć  s>ste-4ia 
wsparte na iedoakioh posadach. To  było więc,  
co Seym Zw iązkowy dokonać postanowił.  Tra-  
dne zadanie. Rozwiązano  go względnie wol
ności prassy w sposób łączący interes ścisłych 
nank, wymagaiący, aby dzieła uczone,  g łębokie  
i ważne badania, wolne były od więzów,  z in- 
teresaecn opinii  publ iczney ,  z  honorem Rząd
ców i rządzonych,  wymagającymi, aby gazety i  
pisma ulotne , podlegały cen zor ze ,  by te nie 
gorszyły i  nie zarażały Lnd iadern kłamstw 
swoich i nauk fałszywych,  i nie bezezc iły  O b y 
wateli  złem pogadywaniem swoiern i potwa- 
rzami."

„ C o  aię dotyczę Ak ademiy ,  nie narnszyły 
Rządy  lego wszystkiego , co Akademiiom tyu» 
w  oblicza N i e  t n i e  o nadaie tak wysokiey  
wartości,  iako to : prawdziwey wolsości  oświa
ty nan kowey,  rozciągłości  nau k,  którym mo
żna poświęcić się w  tych instytutach, i i ch  
właściwych i oryginalnych kształ tów;  oddano 
i e  atoli pod dozor  surowszy i o sąd oo o, żc  
naypewnieyszym środkiem,  zapobiegającym o- 
błąkaniom politycznym i przeoiw-  re ligi jnym 
Professorów będzie ten , gdy  się im o zn aym i , 
iak szkodl iwe skutki dla oałego ich bytu po
ciągnęłyby ich mylne nauki."

„ C o  do u c z n i ó w ,  ponowiono  rozporzą
dzenie przepisujące: aby śoiśle i surowo prze
strzegano,  by uc zc ie  niozem więoey nie b y l i ,  
iak ozem bydź po winni ;  to iest młodzieńca
mi , gotaiącymi się wraz do życia uczonego  i  
obowiązkowego."

( Dokończenie następ i . )

Z  Berlina d. i 5 . Listopada. —  Minister 
Pruski  Staną i Gabinetowy Hrabia de B e r n *  
• t o r f  i Jenerał-Major Pruski  de W e l a u g e n  
wyjechali  do W i e d n i a .

łlcdakcjia F. K r a t t e r a .  —  Drukiem J. F i l i e r o .


